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Ententa zachwiana.
Zerwanie konferencji londyńskiej.— Odjazd de­

legacji francuskiej.
Bilvese, 15 sierpnia. —  (P. A. T.). Ra- 

d*jo o godiz. 11. Reuter donosi, że ktfnferera- 
eja lasidyńsfci. dotycząca kwestji odszkodo­
wań nfeimc'ecikioli, /wstała aerwaroa,.

POINCARE OPUŚCIŁ LONDYN.
Eilvese, 15 sierpnia. —  (P. A . T.). Ra­

cjo  godz. 11. Poincare porozumiał się wczo­
raj telegraficznie z Millerandem co do od­
bycia w dniu 16 b. m. nadzwyczajnego po­
siedzenia Rady Ministrów, dzisiaj zaś w y­
jechał do Paryża.

Londyn, 15 sierpnia. —  (P. A . T.). Ha­
vas. Dzisiaj rano prezydent Poincare zło­
ży ł wieniec na grobie nieznanego żołnierza, 
poczem o godzinie 11-ej rano opuścił Lon- 
cyn  wraz z delegacją francuską /R ów nocze­
śnie też odjechała delegacja belgijska z 
prezydentem Theimisem na czele.

PRZYCZYNĄ Z E R W A N IA  ODRZU
CENIE PROPOZYCJI FRANCUSKICH  

PRZEZ LLOYD GEORGEA
Londyn, 15 sierpnia. —  (P. A . T.). Ha­

vas, Na wczoraj szem posiedzeniu szefów  
delegacji Poincare, wobec nadal trwającej 
różnicy poglądów delegacji, zaproponował 

•odroczenie powzięcia decyzji w  sprawie 
moratorjum na podstawie formuły nastę­
pującej:

Ponieważ osiągnięcie układu zdaje się 
być niemożliwem. wobec tego rozstrzygnię­
ciem najbardziej sprzyjajacem utrzymaniu 
porozumienia i wykonywaniu regulaminu 
traktatu byłoby odmówienie Niemcom  
wszelkiego rodzaju moratorjum w odniesie­
niu do trzech najbliższych rat miesięcznych, 
tn jest sierpniowe- j, wrześniowej i paździer­
nikowej, oraz nieprzy j mewanie chwilowo 
jeszcze żadnej decyzji co do raty listopa­
dowej i następnych; rata z dnia 15 b. m. by- j 
łabv odroczona do dnia 31 z powodu opó­
źnienia na skutek narad londyńskich, po- ] 
Wzięcia decyzji przez komisję odszkodo- j 
wań; pozostaje same przez się zrozumia­
łem, że w razie nieuiszczenia przez Niemcy \ 
którejkolwiek z trzech najbliższych rat, ko­

misja odszkodowań stwierdziłaby fakt u- 
chybienia ze strony Niemiec przyjętym zo­
bowiązaniom. Poczynając od dnia dzisiej­
szego sprzymierzeni rozpoczęliby stosowa­
nie szeregu takich środków kontroli, co do 
których zgoda, zc-stała osiągnięta. Następna 
konferencja międzysojusznicza miałaby się 
odbyć na początku listopada w celu zbada­
nia sprawy przygotowania pożyczki między­
narodowej dla Niemiec oraz sprawy dłu­
gów międzysojuszniczych

P ow yższa  propozycja  prezyden ta  Poin- 
carego zesta la  odrzucona p rzez  L loyd Ge- 
orgea, który z  kolei zaproponował udziele­
nie Niemcom niezwłocznie moratorjum tr zy ­
miesięcznego. Poincare odpow iedział na to 
formalnem oświadczeniem , że w  takim ra­
zie musiałby uzyskać zgodą na zaprow adze­
nie kontroli nad niemieckiemi kopalniami 
rzqdo'nemi i domenami leśnemi.

W  ten sposób zgody nie osiągnięto, po­
mimo ducha najwyższego pojednania, uja­
wnionego przez prezydenta Poincarego w  
jego propozycji odroczenia decyzji. 

APRO BATA STANO W ISK A LLOYD 
GEORGEA.

Londyn, 15 sierpnia. — fP. A . T.). Ha­
vas. Jak donosi „Daily Telegraph" angiel­
ska rada ministrów na ostalniem posiedze­
niu ponownie wyraziła aprobatę co do linji 
postępowania, jakiej trzymał się premjer 
angielski na konferencji londyńskiej.

DZIŚ ZBJERA SIE GABINET FRAN­
CUSKI.

W iedeń , 15 sierpnia. —  (P. A . T.). Jak  
conoszą z Paryża, gabinet francuski zbie­
rze się w środę celem omówienia sytuacji, 
wywołanej przez zerwanie konferencji. O- 
becnie po zebraniu konferencji francuski i 
belgijski członkowie komisji odszkodowań 
hędą głosowali przeciwko moratorjum. Na 
srodowem posiedzeniu gabinetu francuskie­
go mają bvć powzięte bardzo ważne decy­
zje co do Niemiec. Gabinet ma podobno u- 
chwalić sankcje karne.

Urzędowy komunikat francuski.
Londyn, 15 sierpnia. —  (P- A . A - 

gencja Havasa ma możność podania nastę­
pujących szczegółów co do stanowiska ofi­
cjalnego, zajętego przez delegację francu­
ską w ostatnim okresie konferencji londyń­
skiej.

Zasady postąpowania Francji.
Delegacja francuska złożyła wielokrot­

ne dowodv swej cierpliwości i umiarkowa­
nia, od samego począlku narad londyńskich, 
przypominając przytem nieustannie szcze­
gólne położenie Francji, jej dziesięć depar­
tamentów, spustoszonych przez wojnę i jej 
olbrzymie ofiary na ołtarzu wspólnej spra­
wy sprzymierzonych, ofiary większe od o- 
iiar sojuszniczych. Ponieważ st.ale odma- 
wiano Francji ‘ prawa pierwszeństwa w s ­
trzymaniu odszkodowań, to mogła ona mieć 
nadzieję przynajmniej na to, że zaspokoję- 
nic jej wierzytelności w stosunku do Nie- 
ciec będzie jej zagwarantowane, przynaj­
mniej poczynając od dnia 1 maja 1921 ro- 
vi w ramach ustalonego planu wypłat.
Niem cy świadomie zabagniły sytuacją.

A le Niemcy z całą systematycznością 
Przystąpiły do deprecjacji swojej waluty za

pomocą coraz to nowych emisji we wzra­
stającym tempie aż do wysokości 10 mil jar­
dów marek miesięcznie, nie przestając ró­
wnocześnie sprzedawać swej waluty za gra­
nicą w tymże celu, tak że również obieg wa- j 
tuty niemieckiej zagranicą osiągnął olbrzy­
mie rozmiary, mianowicie 100 mil jardów w  
miesiącu marcu r. b. Ogólny plan niemiec- 

s z- aje się być bardzo prosty, zwłaszcza 
zważywszy, że nie mają one żadnych dłu- 

zagranicznych, podczas gdy długi 
i  rancji, Angłji i W łoch doszły do strasz­
nych rozmiarów. Celem Niemiec jest do­
prowadzić do redukcji ciążących na nich 
odszkodowań w taki sposób, aby móc zno­
wu, tax jak to było przed wojną, rozpocząć 
swój szybki pochód naprzód; konsekwent­
nie więc i z całym uporem Rzesza niemiec­
ka uprawia politykę, prowadzaną do ban­
kructwa oczach Europ -  tom się właś­
nie tłomaczy systematyczna deprecjacja- 
marki niemieckiej. Rzesza niemiecka ruj- j 
ruje swó; kredyt zagranicą, a równocześnie 
chce zobowiązać mocarstwa sprzymierzone 
do rozwinięcia akcji pomocniczej na rzecz 
międzynarodowej pożyczki dla Niemiec: 
Niemcy spodziewają się, że pierwsza zagra­

niczna operacja kredytowa, jaka im będzie 
udostępniona, odbędzie się bez towarzyszą­
cych i ej środków przymusowych i bez spe­
cjalnych gwarancji, a jeżeli ta operacja 
kredytowa przyniesie jakieś 20 miljardów  
marek dla spłaty odszkodowań, to będą one 

J uważały, że zapłaciły i tak aż nadto. W  
rezultacie położenie Niemiec będzie lepsze 
od położenia narodów zwycięskich, ponie­
waż niemiecki dług zagraniczny będzie w te­
dy bardzo niewielki, podczas gdy przemysł 
niemiecki będzie całkowicie puszczony w  
ruch. co umożliwi Niemcom z krzywdą dla 
mocarstw sprzymierzonych odzyskać nie- 
lylko w Europie, ale i na całym świecie he- 
gemcpię ekonomiczną wyrwaną im przej­
ściowo przez cztery lata wojny.

Program francuski. -— Konieczność zasta- 
wów i kontroli nad finansami Niemiec.

Temu planowi niemieckiemu delegacja 
francuska chciała przeciwstawić program 
międzysojuszniczy nawskroś sprawiedliwy 
i racjonalny, polegający na tern, aby w pły­
w y z wypłat niemieckich według przyjęte­
go planu spłat 'lżyć na zlikwidowanie mię­
dzysojuszniczych długów wojennych. N ie­
stety ostatnia nota angielska staje wpo- 
przek tej inicjatywie francuskiej.

Delegacja francuska sądziła i w  dal­
szym ciągu sądzi, że, aty*pokrzyżować ma­
newry niemieckie, sprzym ierzeńcy winni 
zmusić Niem ców do przyw rócenia normal­
nej sytuacji finansowej, a w  tym  celu prze- 
dewszystkiem  w ziąć jakieś zastaw y realne, 
O z drugiej sfronv zorganizować skuteczą  
kontrolą. Komisja odszkodowań powinna 
więc mówiąc logicznie i zgodnie ze słusz­
nością. stwierdzić umyślne ze strony N ie­
miec uchybienie przyjętych zobowiązań; 
aJe i tutaj Francja znajduje się również w  
obliczu złożonego zawczasu oświadczenia 
publicznego Lloyd Georga, zapewniającego, 
że moratorjum jest dla Niemiec bezwzglę- 
pie konieczne. To oświadczenie, podobnie 
jak oświadczenie w  sprawie przyjęcia N ie­
miec do I.igi Narodów było aktem samo­
dzielnej inicjatywy, powziętym przez An- 
fńję z cała niezależnością i z całą pełnią 
swobody. Francja przeciw' obu tym oświad­
czeniom nie protestowała, rozumiejąc, że 
istniejący pomiędzy sprzymierzonymi sto­
sunek ścisłego porozumienia, oznaczający 
utrzymywanie stałych i serdecznych stosun­
ków, nie wymaga jednak wyzbywania się z 
łcj lub innej strony swej niezależności. 
K westja udzielenia moratorjum stała się w  
ten spo>sób niejako już implicite rozwiąza­
ną wbrew' opinji delegacji francuskiej jesz­
cze przed jej przybyciem do Londynu. Po- 
zatem, zdaniem Francji, moratorjum jest 
decyzją jedynie negatywną i samo przez się 
nie może mieć wcale dobroczynnego wpły­
wu ani na przywrócenie równowagi N ie­
miec, ani na odbudowę Europy. Cała ta ak­
cja byłaby bezpłodna i zdana na łaskę lo­
su, o ileby nie przystąpiono równocześnie 
do uregulowania długów międzysojuszni­
czych i do przygotowania racjonalnych ope­
racji kredytowych. Gabinet francuski nie 
mógł zgodzić się na moratorjum bez równo­
czesnego uzyskani^ nówych zastawów .pro­
duktywnych. Kolejno po trzykroć, miano­
wicie cln. 27 lipca i 3 i 12 sierpnia rząd 
francuski stwierdzał swój pogląd, że Niem­
cy są w  całości odpowiedzialne za swą obe­
cną niewypłacalność. I rząd angielski u- 
znaw'ał ten pogląd formalnie, jak to widać 
zresztą nawet i ze wstępu do ostatnich 
kontrpropozycji angielskich. Podobńa 
oświadczenia powinnby, logicznie bio­
rąc, doprowadzić do stwierdzenia uchy­
bienia ze Otrony Niemiec, zezwalającego 
każdemu ze sprzymierzonych na przedsię­
wzięcie niezbędnych sankcji. Francja jed­

nakże ograniczyła się skromnie j szem żąda­
niem, nalegając mianowicie, aby udzielenie 
moratorjum uzależnić jedynie od wzięcia 
przez sprzymierzonych w  zastaw pewnych 
kategorji własności skarbu niemieckiego, 
mogących być źródłem natychmiastowych 
wpływów w gotówce. Żądaniu delegacji 
francuskiej, dotyczącemu zaprowadzenia 
środków kontroli, przy jednoczesnem u- 
zdrowieniu finansów niemieckich mniej wię­
cej uczyniono zadość.

Anglja a sprawa gwarancji.
Natomiast w spraw ie gwarancji dele­

gacja francuska spotkała sią ze strony An- 
glji z opozycją nie do przezw yciężenia. 
Podczas gdy Francja wzamian za udziele­
nie moratorjum żądała, aby Niemcy oddały 
sprzymierzonym w  charakterze zastawu pe- 
wme kategorje swej własności, mogące da- 
wrać dochody najpierw w markach papiero­
wych, a potem w markach złotych, kontr­
propozycje angielskie nie wspominały o za­
stawach, a tein mniej o  zastawach produk­
tywnych, mówiły natomiast wyłącznie o pe­
wnego rodzaju gwarancjach, przeznaczo­
nych do zapobieżenia ponawianiu się po­
pełnianych dotychczas nadużyć. Anglja od­
rzuciła również żądanie Francji, dotyczące 
p i7ywrócenia granicy celnej nad Renem i 
wokół okręgu Ruhry oraz żądanie wzięcia 
udziału przez sprzymierzonych w  przemy­
śle niemieckim, zwłaszcza w niektórych je­
go gałęziach, mianowicie w tych, które mo­
gą być używane w' celach wojennych, jak 
naprzykład w fabrykach barwników i w  fa- 

i brykach samolotów. Co się tyczy kontroli 
r.ad kopalniami państwowemi i domenami 
leśnemi, to wszelkie usiłowania pojednaw­
cze rozbiły się o opozycję ze strony Anglji, 
przyczem różnice poglądów były aż tak 

! wielkie, że premjer angielski wystąpił z 
propozycją oddania tej kwestji pod obrady 
Ligi Narodów. Poincare jednak odrzucił tę 
propozycję, stwierdzając, że instytucja ta 

1 nie jest przeznaczona do interpretacji trak- 
1 triu  wersalskiego, zwłaszcza w sprawie od- 
; szkodowań-
i Różnica zapatryw ań na moratorjum.

Niemożność osiągnięcia zgody zazna- 
j czyla się również co do art. 10-go kontrpro­

pozycji angielskich, żądającego udzielenia 
Niemcom natychmiast moratorjum bez ża­
dnych zastawów i to na przeciąg czasu nie- 
tylko do dnia 31 grudnia r. b. ale nawet i 
na rok następny. Francja w równym stop­
niu jak i inni sojusznicy pragnie, aby 
Niemcy możliwie jaknajprędzej były w mo­
żności zawarcia umowy o pożyczce zagra­
nicznej, której znaczna część poszłaby na 
odszkodowanie; ale aby dojść do takiego sta­
nu rzeczy, należy uprzednio przeprowadzić 
uzdrowienie finansów niemieckich, przy­
czem należy tego dokonać raczej za pomo­
cą różnych środków kontroli, aniżeli za po­
mocą udzielenia moratorjum. Nie sposób 
zresztą przez udzielenie moratorjum prze­
sądzaćV  ogóinem uregulowaniu kwestji od­
szkodowań, albowiem to ogólne uregulowa­
nie sprawy odszkodowań jest ściśle zwią­
zane*/ kwestja długów międzysojuszni­
czych, wobec zaś niemożności przystąpienia 
do obrad w kwestji długów międzysojuszni­
czych. wobec opozycji angielskiej, wobec 
odłożenia całej tej kwestji na później dele­
gacja francuska nie mogła się też zgodzić 
na wiązanie jej rąk w sprawie odszkodo­
wań. Ostatecznie rząd francuski oświad­
czył, że nie m o id  zgodzić sie na moratoi- 
jum ao 31 grudnia bez otrzym ania dostate- 
cznycn zastawów , że jest natomiast gotów 
przystąpić możliwie jaknajprędzej do roz­
patrywania kwestji długów międzynarodo­
wych i do ich likwidacji przy równoczes­
nym wynalezieniu środków zaradczych
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zecrwko ewentualnemu kryzysowi wałti- 
jvemu i innym niedomaganiom gospodar- 
ym. W  oczekiwaniu mających później na- 
tpić decyzji rząd niemiecki musiałby je- 
ak uiszczać raty odszkodowawcze w wy­
li ości 50 milionów marek miesięcznie jak 
i  i należności w urzędach kompensacyj- 
'ch. W  końcu Poincare odmówił przyłą- 
enia się do jakiejkolwiek wspólnej decy­
li konferencji, nawet i ido decyzji o odesła- 
u całej sprawy do komisji odszkodowań, 
wiadczając równocześnie, że rząd fran- 
ski zastanowi się nad sytuacją, rezerwu- 
c sobie w każdym razie całkowitą swobo- 
; działania.

Francja a sprawa zerwania sojuszu.
Co się tyczy głosów, mówiących o zer- 

aniu sojuszu, to prezydent Poincare uwa- 
l za stosowne stw ierdzić , że gotów byłby 
czystko uczynić w celu zapobieżenia temu 
zszczęściu, w szystko z w yjątkiem  poświę- 
nia najistotniejszych interesów Francji, 
emjer francuski dodał prżytem, że więcej 
i ktokolwiek inny jest on przywiązany do 
z\ przyjaźni francusko - angielskiej, i 
zypomniał, że w ciągu 35 la t swej karje-
politycznej zawszę tę ideę popierał i o- 

biśeie w życiu stosował, a przypuszcza 
iwet. że w niemałym stopniu przyczynił 
: osobiście do zacieśnienia tej przyjaźni 
równo w roku 1912-ym, gdy był prezy­

dentem ministrów i gdy miała m ie jscepa- 
miętna wymiana korespondencji pomiędzy 
lordem Greyem a Cambonem, jak i na­
stępnie w latach wojny, gdy był prezyden­
tem rzeczypcspolitej. Zerwanie pomiędzy 
Anglją i Francji — oświadczył dalej prern- 
jer francuski — byłoby wielkiem nieszczęś­
ciem, jednakże jeszcze w iększem -nieszczę­
ściem byłoby wzajemne uczucie nieprzyjaź- 
ni pomiędzy obu narodami. Gdyby Francja 
odczuwała, że w żywotnej dla niej sprawie 
Anglja nie daje jej swobody w obronie 
swych praw, gdyby Francja widziała, że 
chce się ją skazać na przymusowe uprawia­
nie polityki ustawicznych ustępstw, byłoby 
to dla niej źródłem głębokiego smutku i o- 
krutnego rozczarowania.

I W  końcu Poincare zaznaczył, że odpy- 
| cha od. siebie wszystkie tego rodzaju smut- 
! ne przypuszczenia, i dał wyraz swemu prze- 
i świadczeniu, że skoro nie udało się osiągnąć 

zgody w kwestji odszkodowań, to jest w tej 
kwestji, w której F rancji bezsprzecznie na­
leży się głos decydujący, albowiem i ej wie­
rzytelności stanowią więcej, niż połowę o- 
gółu wierzytelności sprzymierzonych, — to 
jednak w każdym razie będzie uznane za 
naturalne i samo przez się zrozumiałe, iż 
obecnie Francja będzie starała się bronić 
suĄ>ch finansów, a przedew szystkiem  unik­
nąć własnej ruiny.

Sprawa moraiorjum dia Niemiec.
VOBODA DZIAŁANIA W  SPRAW IE 

MORATORJUM .
Londyn, 15 sierpnia.— (P. A. T .). W<v 

c różnicy poglądów jaka się ujaw niła na 
nferencji postanowiono zarezerwować 
a każdego z sojuszników zupełną swóbo- 

działania w sprawie moratorjum  oraz w 
rawie wysokości ra t odszkodowawczych.
ISTRUKCJE FOICAREGO DLA DELE- 
}ATA FRANCUSKIEGO W  K O M ISJI 

ODSZKODOWAŃ.
Londyn, 15 sierpnia. — (P. A. T .j. H a­

ts. Francuska rada ministrów na posie- 
leniu średowem w Paryżu zajmie się zba- 
miem sytuacji, wytworzonej przez niedoj- 
ie sprzymierzonych do porozumienia co 
5 instrukcji, jakieby miały być dane 
rzedstawióelom  rządów w komisji od- 
skodowań w sprawne prośby Niemiec o 
loratorjum. Poincare ponownie udzieli 
ełegatowi francuskiemu w komisji, Dii- 
ois instrukcji, aby sprzeciwił się udziele- 
iu Niemnom moratorjum. Nie jest wy­
toczona, ż *■ i delegat belgijski otrzyma po- 
ob n ą'instrukcję od swojego rządu. W ten 

, losób w razie dalszej opozycji ze strony

delegatów angielskiego i włoskiego nastą­
piłby w komiśji równy podział głosów, wo­
bec zaś nie brania udziału w komisji przez 
delegata amerykańskiego w charakterze u- 
rzędowym, głos Dubois, jako przewodniczą­
cego komisji, przeważyłby szalę na ko­
rzyść decyzji, sprzyjającej utrzymaniu w 
mocy dotychczasowego planu wypłat nie­
mieckich, przewidzianego w dniu 13 marca 
roku bież,

W  każdym jednak razie rząd  francuski 
zastanowiłby się niewątpliwie nad środkami 
ochronnemi, jakie należałoby przedsięwziąć 
w razie udzielenia Niemcom moratorjum 
przez komisję odszkodowań, albowiem c- 
becnie rząd francuski nanowo odzyskał zu­
pełną swobodę działania.

POSIEDZENIE K O M ISJI ODSZKODO­
WAŃ.

Berlin, 15 sierpnia. — (P. A. T.). Do­
noszą z Paryża; Angielski reprezentant w 
komisji reparacyjnej sir John Bradbury 
przybył do Paryża. Pierwsze posiedzenie 
komisji przewidziane jest w środę. Przy­
bycie przedstawiciela W łoch i przedstawi­
ciela Belgji oczekiwane jest jutro. •

Sitawa IlisiBB ffitSuis.
Konstantynopol, 15 sierpnia. — (P; 

i T .). Wysocy komisarze koalicyjni 
dbyli oosiedzenie, na którem  dyskutowa­
ło sprawę zwołania przedwstępne] konte- 
encji,' poświęconej bliskiemu wschodowi. 
!ako ewentualne miejsce konterencji jest 
toponow ana W enecja.

l i l i i  t f c f t is .
— Faswyści w Medjctenie peStarwmU domaga* 

a  ort iz?du rozwiązania Iżby, ‘motywując to  ż%> 
«nie kooieustońęią kraju pr»d «**«- 
,:©ogw«ir etapc.ryrr.onteim.

— (Wczoraj przed .póhrdaiein otoyis snę w 
teriinto w  irroędzle Icancterstem Kłaeazy narada 
v spawie, o d ste to w tó  i praypaidaraoej. n?. <fe. 15 
>. m. traty.

— 'Ne. poććedacaiu tońetiwem konfenewp «®- 
yńakiej obradowano także nad połoze® i«m  ̂Au- 
firji i postanowiono prafrksaae prosśbe jrosfcrjadcą 
■ subwencje linaaoową lid z e  Narodów

  iMlędzysOjwznicza kouusja w Nwtremji.
tóyta z uraędu z dmero 16 b. m. niemieckiego 
umrsffyn;® rządu, mofywujwi swój krok triezdolno- 
■©ią -jego ipetnienis swoich obowiązków.

im  i-f •
Diiebsica Powązkowska. W iSPodę to . 16 ba®, 

o igodz. 7 W. McaliUi d&eMey, Oikwtpiowa 30 m. 16, 
wftsędzie się ogótna zebranie oztafieów toiietaiey- 

K«tej<wwa Organizacja, P. P. 8 . W środę dia. 16 
tom,, o* goda. 7 i  pół w  lokaj u d,z. Sródmreirslciei. Al. 
Jerozctimsfcie 6 m. 4, odbędzie się zebrana© (Koła 
dlrutescrzy.

Dzielnica 0ch©t*. W środę to . 16 b. to. o goto.
7 w  lokata dizietocy, Gińjedca -15 on. 35, odbędzie 
się póSMttarai© komitetu <fcietaik»wegr>,

pocztowa Org. P. P. S. W środic <fc. 16 <bl. m. 
o godz. 7 w lokalu ćtóetaiiey Chłodna 41, cscJbHdtóe 
się  posiedzenie koaniteta dMiełnirowego. Sprawy 
fo. ważme. Twaossywe steiwioiia sdę Itanie.

1 sociwości, zapaarowa! tytus ptarnfety, WEfini-‘ók cs*go 
j wszyscy etapem praesyfeitti prze® iWtansBSrwę unne- 
i szezani są w  areszteroh komisariatów ft j, XII.

'! W YPADKI.
TŁO DEFRAUDACJI V, BANKU HANDLOWYM.

M a tę  dio(KwdzoB,ie policyjne w sprawi© nad­
użyć ;w Baralut Handlowym; itiauvinilo prayczycy 
tych nadużyć. Źródło złego tkwi! w pewnej gru­
pie łudzi, anenycŁ na bruku waisziawsktm, którzy 
<sst& życie ®igdy nie ni© ró b * , a  jakfeak są 'bardżo 
Ibogiacii iPodwas d ócti»d»eń wv/,vy,S«. !i \w'eakśidh 
nialdiużyó bądź w  instytojacto prywatnych, bądź w 
uraedaeb pańsibwtowyeh, końce nieś zawsze dioebo- 
dżity do tej grupy lwtet. Ludźmi tjimi sąj znani 
w Warszawie azwteray karciani, zwwzsmi niejako 
W rodzaj stowarayszieaiiia. Poinją oni na wsźyst- 
fciidh, kto aajnutje jatóekbtwiek gtawowisfco bttsbie 
kas. lub też m ający*  wptyw na' obroty kasowe. 
Slalb! dają się wciągać, późntoj giną m arcie, t y t o  
te  s-ytjlca nędiznatow" 'żyje siebie epo&ojme u buja 
dalej, łowiąc cwraiz nowe ctiary.

Do 'gr.uipy te j należał także aweS^cwany w 
s.wiążteu os nfeudneyciflimi w Banku Hnr.dHowym 
(Wieass., który przed trzema łaty W  wBpólwJaacd- 
ciletem kkibu smltorów teraoi«fir>iob przy ul. Hor­
tensja 6. On pierwszy z «wej szajki, dwsitai aię do­
piero pod klucz, inni są dotychczas nietykalni, 
mśiiino, ń? niejedno życie Indzilcr ntep nc swoich 
sumieniach. Z suw ają  nctwet poWfJgi. iiriająic licz­
nych i  ust'osnntowanycb piutetetorów i umieją u- 
rabiiać sobie przychylna ojwaję,

B. komisarz Rządu Awus® aroz im tó , że szdSca 
te  jest bardzo groźną dla spotaraeAJtwą. Jaikkoł- 
"wiek kluby sEutarsld.e swego ccaau poacmyLaiuioi a 
ssanych szulerów tropiono energkisriiie, jodnak toj- 

kluby ksredeme istnieją, a  szuferzy w mcjlapsze 
a ęałyim spobajom: oddalą się  e m c m t łachowi.
Wfetod i:L 'c h  ktabów, zwtraca m ragę pisedewszyst- 
fetom tajny łdub ntoljskiego IP. przy ail. Kruosej MS. 
9, gdzie uraędzomo t. zsw. . ,7 to te  istoiasi;", epecjał- 
TOje 'd3a mdiljiwieirów. sfew/ką vr tym
Miubie jest imtiłjont marek. IŴ iaiSciictoi! tego liatatu, 
b. sźtcrner jednego a aamteaętydh IdMbów, yost mćl- 
jomorwym begacaiemJ. Mc dzirworego, ijedca re e  diaje 
mar więcej noż mSjlomi m arek zysSau. Do tety wfeSnće 
szajla, doeSal się Rwtekj. wciągnięty przez YMieiSsa 
i dOsrtego ipotesefbaie nru były pienśpdize, fetói'© zd»- 
bylwW! d ro g i małwTersacji. Takich RaskSrteli jest je ­
szcze w  Warszawi© draż®, Irtorży penędnej czy póź­
niej des Rutekiego podżieffić .murzą, tnma rzeoz, czy 
wSEyracy W eissawie dostaną się  pod kinez. Oni są  
zpJwiscse gpayżniieiisiL To też przyjacieł© W eissa opo- 
wśadefją sobie w  Warszawie, że agPM?« go. w-eo- 
•troź.rość.

Kabaret, mający Wkrótao jwwytać w f c t a .
wi© z inicjatywy Weissa, do czego wteagicięto tak­
że ®u}'8fciego( imaał być defesyimi ciągiem daaSabiio- 
W  tej szafki. A projekty zakrojone były bardzo 
smerdko. 40 bileterzy, 60 kcIineTOiw naaio obsbgi- 
wać gośd. ZJożwno już 380 oifart,, a  p isy  ifcażdiej 
ofleircs© 150000 ,mik. katacji. Dziś cala ta impreza 
d o  s k u t e  n ie  dujdzte.

Sscźęśoicm dla Banku Haaidfawega, objękiy 
wartuśiiow© mateżąre do Weissa., a  o te ja to  za- 
adeiszltorwanle, prsreidbtewiiaija sobą poważne 
'które pokrywają zmacaną część kwoty zdefraudjo- 
yęm e j. PmviiazrO'ja że brak  do calcowćtego pokry- 
riai 'betel© tyBco; cktote 50 miłjoaów.

imAm,

Hr®Bika poMvczna
N A C ZE L N IK  PA Ń ST W A  W  W IL N IE .

D rugi d z ień  pobytu  w  W iln ie  N acze ln ik a  P ań - 
ttwa pośw ięcony b y ł całkow icie  sp raw om  fachowo- 
,vojskowyrr.

W  godzinach po łudn iow ych  N aczelny  W ódz 
przyja.ł w yższych dowódców', z k tó ry m i od b y ł 
I łu ż szą  k onferencję . W czoraj N acze ln ik  P ań stw a  
*  tow arzystw ie  g en era ła  Ja c y n y  u d a ł się do  N o ­
wo - W ile jk i, gdzie w z ią ł u d z ia ł w uroczystościach  
św ięta pu łkow ego 85 w ileńskiego p. p. M szę po ło ­
wą o d p raw ił ks. b isk u p  B an d u rsk i. Po  m szy od b y ł 
się p rzeg ląd  oddzia łów  w 'ojskowych, poczem  w Ka­
synie w ydano  na cześć N aczeln ika  Państwm śn ia ­
danie. w k tórem  w zięli u d z ia ł rów nież  g enera łow ie  
Rydz - Śm igły, K onarzew ski, R um m el, K aczyński, 
Brypsz, dow ódcy pu łków , p rzed staw ic ie l d e legatu  
R zędu, oraz  p rzed staw ic ie le  m iasta  W ilna.

O godz. 17-ej N acze ln ik  P ań stw a  pow rócił do 
W ilna. M iędzy 17-ą a 19-ą godziną p rzy jm ow ał 
p rzedstaw icie li w ojskow ości.

D ziś o godz. 10 :n. 45 oczek iw any  jes t pow rót 
N acze ln ika  P ań stw a  do W arszaw y.

JJąfarg dozoru (•mefftarncgo % ]K-ae(>wnik*n)i.
Dcarór ernefatamy ną iPowiązikarh wyrnówći y? dniu 
Q0 lipca wszysffidim prarowniknani o n a a ta n j®  
naejjsca od (to. 1 ■wraetoi®, mottywugąo wymówie­
nia -braikrem odpowtodmich fundiuattów im ufirayma- 
nóe praooiwniikówH. WSród) praccrwtnajbNw ommłar- 
tpycto zsipanowiato z tego powódiit 'Wiraari© i  zanosi 
się na bezrobaci©, gdyż wedtiug trwierdtaEsń. praoo- 
waaibów, wymówi an.ii© arastąjpiio 3 ipotwdiu1 zoo-ga- 
nkrowania się pracowników w  zwiiąKcfe aawodwwy. 
Dozór obce więc u;-racąć praccy.nikór.r elstowych 
i  przyjąć lodzi na dniówkę.

(tmi) policjant pod sam««łiodc.ni. Wyskakując
z tramwsito linjl ..Okólnej*1 przed diomem a r. 68 
przy o*k .Złotej, Józef iM atewató, potterumkowy 
5-go kttmiBairjabu! kolejowego, dostał pod idący 
z przecówtnej strony ssmioehód osobowy ar. 1185, 
prowadzony ipraetz. szólera 'YVtjodzainiieraa Zagór­
skiego (Twarda nr. 60). M atewskieiga lymże sa- 
mo«b td«in prBewieztoaio do isapitete Dzieciątka 

Jewus. 'gdzie Mcarz dyżurny stwierdził złamatni* 
prawej goleni w  kosticaóh.

(ms) Udaremnieuir kiilttoniljoaswoi kradzieży. 
iNa terytorjiim stacji towarowej wileńskiej irilibu 
opayiszikóW' zerwało plomby i  otaroreyfo wragoo 
•towarowy, napełniony ananufciktuirą. usiłując ara. 
borwać 7 tbel su toa , wartości kilku mlijonów mia­
rek. Spłoszeni przez policjantów rabusie zbiegli, 
porzucając talp w  całości.

(tmi) Ostrożnie przed ..szr.penfe!dzter«i mi” . Do 
Skłepiu ga ten tor j  jnc go Adamą Pawłowskiego przy 
ul. Podwal© n r. 12# przyszła jakaś kobieta w  cełu 
jakoby kopna różnych drobiazgów. Skcwzystawszy 
z chwilowej mcnlbecnaści właściciela, ,.klij«n!lka"' 
Okradła z szuflady w, ladEiie sklepowej 3 póerseicm- 
iki złoi© z brylantami i  iinneimi droigiemi kani lenia­
mi, cgólaiej wartości 560,000 mik. Kradzież spo­
strzegł PttwtefWBbi dopiero po wyjScta „ssapealeł- 
dsaarki1', która nic nie 'kupiła,

<ni) Wypadek na k«ł«i. Na dworcu waleń- 
stónr. z powodu: silnego urierzetate parr<worai' w 
slolad pociągu nr. 737, został przygntecdteny ładu­
jący bagaże do wagonów, robołnik, JO-letmii Jan 
iKwńftewfitó (Strzelecka nr. 12), który donrał po- 
iłnwema lewej nogi powyżej kołama. Pogotowie 
ęm ew m & o  Kwiatkowskiego <te szpitala kotejowego 
św. (Wojciechu pasty uł. Brzeski©],

Teatr I muzyka.
Teafr Rozmaitości. Dziś. i  j u to  gogoinne wy­

stępy Romans, ileteiw s'ldego w ,,Pielro CaarasoP 
i ^Mcnczctrwyich",

Teatr im. Bogualawskieg0. Dziś i  ju tro  JUr- 
•wSb '* z  ,p. Oridtówną w  roli tytułowp}.

Teatr P '-bki. D ziś po raz oslatai ^Baikarat** 
B e n tó u a .  J a t o  premjena ^Zlwtego WieŁu ryi- 
oeirstiwaf'.

Teair M®4y. Dziiś i oodztoii.nte ^Jai tacoeazi".
Teatr N snfśei. iDziż i  codztonnie „Królowa 

Tanga411 z 'Diną GisNedł.
Teair Komedja. Dziś i  dodizaemuto ,.Madame 

Iłociisito'1'.
Teatr N«wy. Dziś „Odlmłedjaoiny Ad'otaT44.
Teatr J»®wsaswhny. Daiś i  codzienute „23 dy­

mem pw/.artW.
Teatr Prnójri. Dziś i  cbteieani©, przy zape?- 

nionej saftL „ObraeGiaaic wójemoy©.

Sport.
Regaty w Bydgosaczy. ;Na odbytych wcwnaj 

w BydgKraaacy rogatech wioślarskich o mistozniw- 
terwwi Potela zwycręslrw© odmoslo B-ydgn f̂cie Towa- 
'■Kjęjtwo WSiośiaasfcie (czas 6 .m. 32 sefe.). 2fc. dmi- 
gtom tnftejiscu rjradnje się WarssawAde Twwarzy-
steano Wioślarskie. (PAT])-

Ir. teniii Powrócił ze studji z zagranicy. Chor. skór., 
wener. i kobiet, analizy krwi 1 —3 i 5—7 pp. 

Leszno 29.

M a t e s i a l y  w ł ó k n i s t e  
d r o ż e ją ! ! !

D o ra  H a n d lo w y  posiada u $ n  fflalfljalÓW

„Kl]RCAN“ pi tE||jtl|

u .». BhIskb
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln e  4 2 , lei. 42-11,
 do 19 r. i od 2—7.

L e k sn -B sa tp ta  l  r a S B H
Przyjmuje od 10 do 1 i od 3 do 7. 
W o lsk a  3 4 , m . 5, li-gie piętro.

i sprzedaje

Długa 50 sklep 45. tyłko w tym miesiącu.
G a r n i tu ry  m e s k ie s  N erv i po  2 0 ,0 0 0 ,  d e rb y  po
3 5 ,0 0 0 ,  O c m i 'S a ls o n  po  4 0 ,8 0 0 , B o s to n y -g ra n a t,

bronz, czarny i m arengo po 45»GB0 rak*
Palta jesien n e  o d  20,1100 do  4 5 ,8 9 8  mk*
S p o d n ie  ż a k ie to w e  po  8 ,5 0 0  m k .
W łasna wytwórnia. Zamówienia wykonywamy prądko

i solidnie.

Dolina Szwajcarska
codziennie: K o n c e r ty  ork. repr. pod dyr. fl. Siel­
skiego. Początek o g. 7.30 w. T e a t r  a r t . -  
l i t O P .  popisy solowe pierwsz. sił pod dyr. St. 
Ossorja Brochockiego. Początek o g. 10 w. W ra­
zie niepogody koncerty i przedstawienia w sali 

koncertowej.
h i m  mu miii— « imirinr‘iiimrf Tm i m il— —iwiuumi

K r o n i k a ©
STAN 1*0 GO (7 DY

(według danych Państw:, festytut.u Meteorolog.)
.Tempertarh irajwyżsaa wyposite .wczoraj 'v 

Warszawie +  1.9.9° C.. nąitiiższa +  12.2° C.
iBrąlwtdiopo.dioibiiy przebieg pogody w dniu dxi- 

siejsizynn. Przeważnie pochmurno, chłodniej, miej­
scami opady.

Tyfus plamisty w areszcie. W anszeie ptAtoyij- 
myan przy rezerwie m. iWK r̂szawy, dok.pl kierowa­
ni są wszyscy arcs®towaini, tnualoLoiwani z c»tej 
Rwccwpuspoliiej przez 'Warszawę do różrydi nirtoj-

w y p r z e d a ż

C eny b e z  k o n k u r e n c j i J 
SDK SSIE Mk-
BLUZKI
SP1&E5SICE a n g ie lsk ie  »
KOSZULE męskie zefir.
KALESONY męskie para -
SKARPETKI para »

B - c S a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

M yi

3.500
1.500 

5QC
2 .5 0 0
1.500  

25(1

fliamantu ”Din” do ci9cia szkłailjUulCdlJ najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72.

instrumenty muzy- 
_________„ czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska 1.
I aitrifs skrzypiec, gitary, mando- 
LcilljC liny: lekcja 400 marek. 
Nowogrodzka 23—19.
OilltłJ Z9rane połamane kupuje 
H |I J  iut> zamieniam na nowe. 
Plącę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska I.

F o t  i niemiłą w  o  ń.
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa i zapobiega 

im p ow szech n i©  zn a n y

„ S  U B O E Y  N “
w pudelkach z sitkiem

wyr. tarmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perłumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

jesienne; zimowe, kurtki
  ciepłe, kożuszki, bekiesze.

garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc.'taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas­
nych i powierzonych materjntów 
solidnie najtaniej tyłko w Wyt­
wórni Ubiorów Męskich, Słpow- 
ski i S-ka. Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 
Sklep Polski.

irmmita: Peasimat „War- 'sisiiaiikf mżpigrawej Tryl-
willa „Nałęczówka” pole- 

iil is j , ca pokoje słoneczne ca- 
fodziennem wykwintnem utrzyma­
niem. Las jodłowy. Ceny taryfo­
we, Pracownikom urzędnikom 
zniżka. Dojazd autobusem stacji 
Nowy Targ._________________
Timritńui zegarów, budzików 
[ tp k ilu  wszelkich, (nawet naj­
bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. .Fortu­
na”, Nowy-Swiat 10. Telefon 
140-58.

Redaiktw naczelny tir. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nis&u.
Odbito w drukarni „Robotnika", W arecka 7. Wydawca-: Rada Naez. P. P. S.


